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Dobra wiadomość dla mieszkańców Skoczowa. Zapłacą mniej za wywożone od 1 lipca
śmieci. Mniej, niż uchwalili to początkiem roku radni. Podczas czwartkowej sesji zmieniono
stawki. Jednak nie wszyscy popierają ich obniżenie.

Na czwartkowej sesji radni powrócili do tematu kwot za wywóz śmieci. To najbardziej interesuje mieszkańców.
Radni pierwotnie, kilka miesięcy temu, uchwalili stawki na poziomie 8,20 zł za śmieci segregowane i 12,30 za
niesegregowane. Jednak po rozstrzygnięciu przetargu okazało się, że firma, która go wygrała zaproponowała niższe
stawki za wywóz odpadów. Burmistrz Skoczowa zaproponował więc nową stawkę za wywóz śmieci.
 
Przedstawione radnym nowe propozycje to 6 zł i 12 zł. Przypomnijmy, w przetargu firma zaproponowała wywóz
śmieci za kwotę 4,49 zł Jak tłumaczy w uzasadnieniu swojego projektu uchwały burmistrz Skoczowa Janina Żagan,
różnica pomiędzy kwotą 4,49 zł a 6 zł wynoszącą 1,51 zł, zabezpieczy koszty utworzenia punktu
selektywnego zbierania odpadów, obsługi administracyjnej systemu gospodarowania odpadami
komunalnymi oraz – w związku z marcowa (2013r.) nowelizacją ustawy o utrzymaniu w czystości i
porządku w gminach - koszty postępowania egzekucyjnego (...) Zmiana stawki 12,30 na 12 zł. Pozwala
eliminować ewentualne zaokrąglenia a ponadto to opłata ta zachowuje 100-pocentową różnicę pomiędzy
opłątą za odpady segregowane i niesegregowane, która (różnica) powinna skłaniać mieszkańców do
selektywnego zbierania odpadów.
 
Jednak, tuż przed głosowaniem tego projektu uchwały, radny Rajmund Dedio, w imieniu komisji infrastruktury
wniósł wniosek o obniżenie kwoty za śmieci niesegregowane, do kwoty 10 zł. Większość radnych ten wniosek
poparła. Również większością głosów przegłosowano całą uchwałę.
 
Tym samym od lipca nowe stawki za odbiór śmieci w Skoczowie to 6 zł segregowane i 10 zł śmieci zmieszane. Kiedy
tylko radni uchwałę przegłosowali, kilka osób na sali sesyjnej skoczowskiego ratusza zaczęło bić brawo.
 
Z wynikami glosowania i propozycją obniżenia kwoty nie chciała się jednak zgodzić radna Anna Kisiała. W
emocjonującym przemówieniu stwierdziła m.in. że jest zdziwiona wnioskiem, który pojawił się podczas sesji. Chcę
być dobrze zrozumiana. Ustalenia były inne, na sesji się stało coś innego. – mówiła radna. Jak dalej
kontynuowała, obserwuje jak wygląda sortowanie śmieci przez mieszkańców spółdzielni. Pomimo, że do
sortowników jest parę kroków, myślałam, że ta wyższa cena zdopinguje ludzi do tego, żeby po sobie
zostawić porządek. Nie chcę nikomu zrobić na złość, ale myślę o przyszłych pokoleniach. Najsmutniejsze
jest to, że ludzie wykształceni, zajmujący wysokie stanowiska – w ogóle ich nie interesuje to sortowanie. –
mówiła to radnych Kisała. W tym momencie ktoś z sali rzucił – najbardziej odstrasza pięćset złotych. Ale
wiceprzewodniczący rady Maciej Bieniek, natychmiast zareagował mówiąc, aby te dyskusje zostawić sobie na
inne miejsce.
 
Stawki zostały przegłosowane, niestety teraz przed mieszkańcami ponowna procedura składania deklaracji. Jak
tłumaczy zastępca burmistrza Skoczowa Piotr Rucki, ustawodawca takie przygotował wytyczne, że w
przypadku zmiany cen wywozu śmieci, mieszkańcy muszą jeszcze raz wypełnić przygotowane przez gminę
druki. W najbliższym czasie trafią one do mieszkańców, wraz z ulotkami informacyjnymi. Jak dodaje
burmistrz, w sołectwach w poszczególnych dniach będą dyżurować urzędnicy, którzy odbierać będą deklaracje i
udzielać odpowiedzi na pytania mieszkańców.
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